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Niedziela. * * •=  ^  * * P o ju trze  Ostatnia Kwadra.

Z powodu kończącego się k w ar ta łu ,  i nadchodzące­
go czasu prenumeraty pisin perjodycznych na kw arta ł  
4 ty  r. b . ,  Redakcja K u rje ra  W arszaw skiego, ma 
zaszczyt upraszać Szanownych P renum eratorów  na 
prowincji zamieszkałych, aby wcześnie zapisywać się 
raczyli na właściwych stacjach pocztowych, a to w celu 
zapewnienia sobie regularnegodostarczenia pierwszych 
numerów następnego kwarta łu . Ze swej strony Re­
dakcja pilnuje tego ściśle, aby exemplarze K u rje ra  
by ły  oddawane codziennie doE xpedycji Gazet w W  ar- 
szawie, tak wcześnie, iżby mogły być expedjowanemi 
jeszcze tego samego dnia, na poczty odchodzące, oraz 
pociągiem kolei żelaznej do różnych punktów  tejże 
drogi.

W dniu 3 b. m. odbyła się Sesja Bractw a M iłosier­
dzia Sgo R o c i t a ,  przy  Kościele Sgo K r z y ż a ,  na której 
toż Bractwo z łoży ło  rachunki za czas od 15 Listopada 
1846, dod . 1 W rześnia r. b. W e d łu g  tych rachunków, 
przez delegowanych z Bractwa sprawdzonych, było  
p rzychodu: z procentów, oliar, składek brackich i in­
nych w pływ ów , zł. 5163 g r .  10, oraz zł. 4163 g r v 15 
użytych  na wyrestaurowanie, ozdobę i s łużbę ROZĄ, 
Kaplicy w Szpitalu Sgo R o c h a .  Z summy zł. 5163 
gr .  10 wydatkowano: na Nabożeństwa brackie z ł .  590 
gr .  10; na pogrzeby Braci i Sióstr, z ł .  414 gr .  17; na 
wsparcia różnym osobom, zł. 366 g r .  2; na odnowie­
nie utensyljów i służbę BOZV, zł. 638 gr .  19; na świa­
t ło ,  zł. 1162 gr .  3; na opłatę podatku ofiary, lokalu i 
serwitora, z ł .  810 gr .  29; na sprawienie utensyljów 
kancelaryjnych, zł. 374 gr .  20; na różne drobne w y ­
datki,  z ł .  300 g r .  11. Ogółem wydatki wynosiły zł. 
4657 g r .  21. Pozostało zł. 505 g r .  19, z k tórego zł. 
200, dla dwóch Kantorek bractwa, pilnością i go r l iw o­
ścią odznaczających się, do Kassy Oszczędności, na ich 
imiona wniesiono.

Wczoraj Redakcja K urjera  W arszaw skiego, o- 
trzym ała zł.  400, dla Insty tu tu  Głuchoniemych, p rzy  
piśmie następującem : » W ymowa, jeśli jak  powinna ma 
być duszy odblaskiem, z sercem niech zgodną będzie; 
zatem to co zna umysł a serce czuje, niechaj się w słowa 
przelewa. J a k a  tylko mowa działa na słuchaczów- 
Dla tego z prawdziwem rozrzewnieniem, z niewymo­
wną rozkoszą przysłuchiw ałem  się wyrazom Szano­
w nych JJ .  \ \ - ^ zczygielskiego Rektora Instytutu G łu­
choniemych, Bogdana, i Firsiukowskiego  b. Profeso­
ra lost: Głuchonie:,  wyrzeczonym w czasie odprow a­
dzenia na wieczny spoczynek zw łok  czcigodnego, nie­
odżałowanego ś. p. Xdza Jakóba Falkowskiego, Z a ło ­
życiela a następnie Rektora Instytutu Głuchoniemych. 
Ale bo też obszerne mieli mówcy pole do wskazania

żyjącym i potomności tylu cnót, którerni ozdobiony 
b y ł  ś .p .  X. Jakób Falkowski. A że każdy z wymienio­
nych mówców znał je  dokładnie, że wszelkie pochwa­
ły  jakie zmarłemu przyjacielowi ludzkości nieśli ze 
szczerego serca, i rzetelnego przekonania pochodziły, 
o tern świadczyły ich mowy. Pozwólcie więc, Szano­
wni Mężowie, ażebym V\am w imieniu wszystkich 
P rzy jac ió ł zm arłego podziękował, żeście godnie ucz 
ciii pamięć tego, k tórego prawdziwym wielbicielem 
byłem  i być nie przestanę. Niechże jedna strona Jego 
postępowania i dla mnie wskazówką będzie. On w ła ­
snym funduszem wspierał Instytucję, której b y ł  tw ó r ­
cą; niechże zł. 400, które na teraz dla Inst: G łuchonie­
mych składam, świadczą o niewygasłej mej pamięci 
dla cnót tak użytecznego w społeczności człowieka, ja ­
kim b y ł  ś. p. X. Jakób Falkowski. I'. F ."

Doszła z Gubernji W ołyńskiej smutna wiadomość, 
ze d. 11 b. m. rozstał się z tym światem, przeżywszy 
lat 78, ś. p. JW . Erazm Frankow ski, b. Szambelan 
D w oru , a następnie Marszałek Szlachty P tu  Ostrog- 
skiego, Kawaler O rderu  Stej A n n y . , .

Marja zBuchwiserów  Schm itter, opatrzona SS. SA­
K RA M EN TA M I, w wieku lat 65, po krótkiej słabo­
ści, zakończyła swe doczesne życie. Pozostałe w nieu­
tulonym żalu Dzieci, zapraszają Krew nych  i P rzy ja ­
ciół, na exportację zw łok, dziś o godz: 2giej po po łu ­
dniu, z domu własnego Nro 274 przy ulicy 'Freta, na 
sroętarz Powązkowski odbyć się mającą.

W dniu 16 b. in., po długiej i dolegliwej chorobie, 
zakończyła pełne cnót chrześcjariskich życie,ś. p. I' ran- 
ciszka z Radzickich Kisielnicka, W dow a po b. Komi­
sarzu Obwodu Przasnyskiego, w w ieku lat 70. Skon 
j ej po g rąż y ł  w głębokim smutku Familję i licznych 
P rzy jac ió ł,  jakich sobie rzadkiemi cnotami za życia 
zjednała. Zwłoki Jej w dniu dzisiejszy m złożone zo­
staną na wieczny spoczynek na smętarzu Powązkow ­
skim, obok popiołów niegdy Jej Małżonka. ;

Irena Wanda Chrołowska, przeżywszy lat 6. p rze­
niosła się do wieczności. Stroskani Rodzice, zapraszają 
Krewnych, P rzy jac ió ł  i Znajomych, na w yprow adze­
nie zwłok, dziś o godz: 5tej po połud:, z domu N °64 ,  
przy  ulicy Rynek Starego-Miasta, na smętarz P ow ąz­
kowski odbyć się maiące.

Onezdaj rozstała się z tym światem, ś .p .  Marjanna 
P aw łow ska , lat 93 mająca.

Barbara Szpakow ska, W dowa, lat 68 życia mająca, 
p o  dwu dniowej słabości, onegdaj życie z a k o ń c z y ł a -  

J W . J X i a d z  Hr. Łubieński, Biskup R o d o p o l i t a n s k i ,  

p rz y b y ł  z Częstochowy. .> , ,
T ry b u n a ł  Handlowy w Warszawie, ogłosił upadłość 
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ma Jawefów  małżonki, handel w mieście tutejszem 
utrzym ującej.

Dnia 2 2  z. rn. uważano w  tutejszem Obserwatorjutn  
Astronomicznem w  dzień zakrycie przez x iężyc ,  <rwia-  
zdy pierwszej wielkości (A l fa )  wkonstellacji B yka . 
Zakrycie przez jasny b rzeg  księżyca nastąpiło o god/.: 
9 min: 21 sek: 25 ,3  z rana, p o d łu g  czasu średniego W ar­
szawskiego. Zasłonienie to, będące rodzajem zaćmie­
nia, uważane jednocześnie w innych miejscach, posłu ­
ż y ć  może do oznaczenia różnicy długości jeograficznej 
tychże  miejsc, podobnie jak zaćmienia słońca.— J .B .

Z powodu nadchodzących świąt palmowych u Izrae­
litów, Rada Szczegółowa Opiek: Szpitala Starozakon- 
n y c h ,  której na mocy Postanowienia R a d y  Administra­
cyjnej Królestwa, wyłączna sprzedaż Palm oddaną zo­
stała na korzyść Szpitala tutejszego, ostrzega W W. PP. 
Właścicieli ogrodów i Ogrodników, iżby nikomu bez 
upoważnienia Rady Szczegółowej, pod jakimkolwiek 
bądź pozorem palm nie udzielali. Mający zaś takowe 
do sprzedania, zgłosić się zechcą do Kancelarji Szpitala 
p rzy  ulicy Pokornej pod N r 2098.

Chociaż gęsi są mądre, tak dalece, że niektóre z nich 
na obie nogi kute, jednakoż przychodzi na nie kreska 
podS ty  M a r c i n . Dziś już n a w e t  przyjemna melodja 
białych i szarych córek Kapitolu, rozlega się po ta rgo­
wiskach i ulicach W a rsza w y , mile głaszcząc uchosma- 
kosza, boć:

W  jakiej się kolwiek formie ukażecie,
Czy to na rożnie, w sosie lub pasztecie,
Czy też wędzone w postaci zakąski,

W itajcie gąski!!
Tak jest, między innemi, wędzony półgęsek to n ieża r-  
ty...  gdy szło o wyrzeczenie gdzie H om er  po raz p ier­
wszy światło u j rz a ł  dzienne, siedm miast s tarożytnej 
Grecji wraz się o ten upomniało zaszczyt; dzisiaj Szcze­
cin  i H am burg  rywalizują o dobroć półgęsków, i do­
tąd kwestja nie rozstrzygnięta. Jak słychać jednak, oba 
te gatunki mają sięukazać tej jesieni na horyzoncie W a r ­
szawskim, między innemi w handlach Panów: H em pel 
i Flattau, a wtenczas o tw orzy się pole do porównania.

Już od dni kilku poranki i wieczory odznaczają się 
nader obfitą i zimną rosą. W czoraj z rana zabieliły się 
dachy domów i ulice, tak zwanym m rozem  białym . 
Jesień więc szybkim postępuje krokiem. W  każdym 
innym roku żałowaćby można u tra ty  dni pogodnych, 
miłego ciepła lata, przyjemnych powabów natury; ale 
w  r .  b., kiedy ze zmianą pory spodziewać się należy u- 
stama cholery, wszystkie życzenia być powinny za 
śpiesznem nadejściem mocnych jesiennych wichrów, 
k tó reb y  atmosferę w zupełności oczyścić mogły.

Ja rm ark  tegoroczny na Śty Inzi w Łęczcy, zwykle 
dwa tygodnie, to jest aż do połowy fi. m . ' t rwajacy 
mniej b y ł  liczny aniżeli zwykle. Na ja rm ark  te n sp ro ’ 
wadzono z Rossji i Królestwa, koni wyborowych sztuk 
około 630, a roboczych czyli mierzynów 450; cena ich

była dosyć wysoka. W o łó w  było  około 220, krów 
przeszło 300, a owiec do 2000; te sprzedawano po ce­
nach średnich. Kupców z W a rsza w y  było 12. z tych 
skład P. Zw eybaum  odznaczał się wyborem różnych 
tow arów . Cztery Restauracje przygotow ały  się na 
przyjęcie gości z okolic. P . Rajezak  ze swojern towa­
rzystwem g r a ł  w zakładzie gastronomicznym P. Ster- 
czyńskiego  z Radomia.

Od kilku dni, cy tryny  znacznie podroża ły  w W a r ­
szawie; za sztukę tego owocu płacono po gr .  24.

Na ostatnich targach Warszawskich i Prauskioh, 
płacono: za korzec4ro-ćwierciowy żyta rs. 2 k o p .26, 
pszenicy rs. 4 k. 52, jęczm: rs. 2 kop. 5'/z, owsa rs. I 
k. 43. siana fura jednokonna od rs. 2 kop. 25 do rs. 3 
k. 52'/z, parokonna od rs .3  k. 60 do rs. 6, słomy fura , 
zwyczajna od rs.  1 k. 5 do rs. t  k. 95, okowity g a r ­
niec rs. 1 k. 17, szumówki garn: k. 69'/z. (G .P .)

W czoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i:  po 
Kom: X iezna  i  Paź, JPani H alpert i JP .  Komorow­
ski, po 2-kroć; po Kom: W nuczek, JPanna Ciemska.

Na dniu 7 b. m. w Purafji Bycliawieckief, o 3 mile od Lublina , 
w wigilję dnia dorocznych Imienin ś. p. Marji Hrabiny SIafhiic- 
k ie j, córki Olimpji z Hrabiów Tarnow skich, i ś. p. Tomasza Cra- 
bou>skiegu[b. Kasztelana Królestwa Polskiego, przed dworna mie­
siącami zgasłej, odby t się smutny obrzęd rzew nych za .lej duszę 
modłów i bolesnego rozpam iętywania. Znałem od Jej pieluch 
M arją S tadn icką ;  niemoc starości niedozwoliła dawnemu czterech 
pokoleń Jej rodu przyjacielow i, hyc obecnym na tym  tkliwym  
rodzinnym na Jej grobie obchodzie; niech mi się godzi nagrodzić 
sobie to opuszczenie, i p rzy  królkiem  skreśleniu rysów  J,ó życia 
wsączyc łzę do powszechnej żałości. Ci tylko mogą godnie o- 
cenic M arją , k tórzy żyli z nią w poufałeni tow arzystw ie, i doj­
rzeli wszystkich zarodów i odcieni Jej cnót, zalet, zasług’ które 
ona w głębi duszy k ry ła , bądź przez wrodzoną skrom ność, bądź 
ouojętność dla czci zasłużonej. M arja z Grabowskich S tadnicka  
w ykształcona w tow arzystw ach dwóch znakomitych stolic, ode­
b ra ła  wychowanie pod troskliwem okiem bogobojnych i rozsąd- 
nych rodziców; czujność ich um iała uchylać przed Nią tę niebez­
pieczną stronę wielkiego św iata, k tóra błyszczeniem swojern na 
chwilę zachw yca i łudzi, a rozkołysaniem  próżności w płci nado­
bnej, szczęście je j i tow arzystw a na długo tru je . Nie zaniedbu­
ją c  pow ierzchow nych ale koniecznych wykształcenia ozdób, s il­
niejszą zwrócili uwagę na umysł i se re t, a wzorem i praw idłam i 
czerpanem i nie w oderwanych i w ym arzonych przez ówczesnych 
Reformatorów i Reformatorki ludzkiego plemienia naukach, lecz 
w radach i przestrogach tych , którzy umieli głęboko w młodo­
ciane serce zaszczepić i ugruntow ać zasady Religii i oświeconej 
pobożności, i przez me wpoić w umysł doskonałe pojęcie prze­
znaczenia kobiety. W iele  osób z płci nadobnej małżeństwo p o ­
czytuje za koniec uległości, a początek swobody, i przygotow y- 
wa s,ę wcześnie do je j używania lub panowania'; M arja  wstępu­
ją c  "  ten związek zdrowemswojem pojęciem, osądziła go szk ó ł, 
dalszego swego wychowania. Oderwawszy w yobraźnią od poe ty ­
cznych marze,, młodości, w praw iała serce do spokojnych iiczn- 
ciów, um ysł do obeznania się z rzeczywistością; niezaniedbywała 
zbogacac się przymiotami; usposabiać się na przewodniczkę i mi­
strzynię potomstwa; naby wać i nie zrzekać się niczego, co tylko 
uprzyjem nić mogło wspólne z nią pożycie, temu którego za prze 
wodnika i towarzysza sobie dozgonnie w ybrała; oddawszy nad 
wszystkiemu swenu zaletam i, berło łagodności i niewyczerpanej do­
broci ktoremi Ją szczęśliwa obdarzyła natura,zdołała na tle wspól­
nego życia nie znaleśc kolców i osnować pasmo domowego szcze-
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ścia. Przeniesiona z stołecznego s'wiata do zaciszy w iejsk ie j, o 
ty le tylko zachow ała z nim związków, o ile one nieodryw ały ją 
od ważniejszych powinności stanu; i to tylko zatrzym ała z niego 
1 pielęgnow ała starannie, co należało do znamion w ykształconego 
wychowania; nowe i postępowe Towarzystwo niezaprzeczyłoby Jej 
znakomitego wśród siebie miejsca; dawne z godności i powagi do­
stojne, upom niałoby się o Nią; uposażona wiadomościami jab ie  są 
wyższych umysłów karm em , poszukująca oświecać się i ulepszać, 
przyjem ność z nich rozważnym sądem, wyborem  i pożytkiem mie­
rzyła; w ystarczająca sama sobie, acz z niewystarczającem i w'ątłego 
zdrowia siłami, licznym obowiązkom tow arzyskiego życia wydo- 
łać  usiłowała i potrafiła; wszystkie swoje nadzieje, chęci, p ra­
gnienia w miłości małżeńskiej i m acierzyńskiej uwięziwszy, nie- 
kw apiła się do poszukiwania nowych zw iązków , nastręczające 
S ię , przezornym  wyborem przyjm owała; w w ybranych stała i n ie­
zmienna, dla podległych nieuprzykrzona z rozsądkiem w ym agała, 
ujm owała słodyczą; zawsze pobożna, łagodna, miłosierna, dobro­
czynna, o los sług, domowników i włościan troskliw a, niosła im 
pomoc, niosła przygotow any własną ręką  ratunek  w chorobach; 
acz w dostatnim losie, sama nauczycielka swoich dzieci, sa­
ma strażniczka ich postępu w relig ji, pobożności i oby cza­
ja c h ; wśród domowego zacisza nie sądziła się nigdy sam otną; 
chwile spoczynku i odetclmienia znaczyła darami własnych rąk  
dla o łtarzy , ozdobami wiejskiej ustroni. Tak w zawodzie wspól- 
nego pożycia, umiała sobie właściwy płci swojej udział oznaczyć, 
zakreślić, nie przestąpić i zapełnić. Skończę ten rys słowami Jej 
męża w najboleśniejszej dla niego chwili z rozdartego wyciśnione- 
mi serca: n nigdy swego ani mego niezachm urzyła czoła.”  Życie 
ozdobione tylu cnotami, zaletami i zasługą w samej dobie młodo­
ści śmierć niespodziana prędko p rzerw ała , uszczęśliwiającej i 
szczęśliwej a gasnącej na zawsze wśród pełności pow odzenia, 
w śród rozw ijających się pociech dalszego życia, któż łzy niepojmie? 
Kochana od swoich, czczona od Przyjació ł, poważana od w szyst­
k ich , żyć pragnęła, żyć niemogła; gdy Kapłani ostateczny w yja­
w ili je j w yrok, przy jęła  go nie bez żalu, lecz z religijną odwagą 
i ufnością. Oh, kiedy cios nie przew idziany, nagłem uderzeniem 
odedrze droższą połow ę naszej własnej istoty, druga śm iertelnym  
bólem o trętw lała, już ty lko  połową życia oddycha; Religja w p ra­
wdzie broni nas od rozpaczy, lecz cierpienia upow ażnia, stoicyzm 
tu jes t daremnym, rozum  bezwładnym i słuszuie w yrzekł na nie­
go tiochanow ski po stracie swojej U rszu li:

A rozum k tóry  w swobodzie 
Umiał rozpraw iać o szkodzie 
lłzis ledwie sam wie o sobie 
T ak mnie podparł w mej chorobie.

Czasem chciałby się popraw ić 
1 mnie ciężkiej troski zbawić,
Lecz kiedy siądzie na wadze 
lłuszyć żalu nie ma władze.

Młode i drobne dzieci nieodżałowanej Matki! dla was te kilka 
słów naki eslilenj, wy jesteście na tej ziemi pozostałą Jej cząstką, 
co bolejącego Ojca waszego łączy z tą , k tórą radby by ł ofiarą 
swego zyciaod śmierci odkupić. Czytajcie ten rys acz niedokła­
dny je j życia, przeglądajcie się w tern zwierciadle cnót, z a l e t  i 
zasług, resztę wam wasz niepocieszony Ojciec dopowie, rozpamię­
tyw ajcie, płaizcie ale starajcie się ją wyobrazić podobnemi cnot - 
mi; niech się serce jego łudzi że nie wszystka dla niego um arła, a
jeżeli zdołacie^mu przynieść na teraz ulgę, a  z czasem pociechę, 
uiści nad wami Niebo błogosław ieństwo waszej Matki, z którem 
do was stygnącą w yciągała rękę i uchodzącą z ciała duszą PRZED­
WIECZNEGO o nie błagała. Kajetan K oim ian  w 76 roku życia.

(A .n . )  W  dniu 1 b. ta. zszed ł z tego świata we wsi 
K otlin y  (w  Pcie Rawskim) ś. p. Marcelii Am brozewicz- 
Zbyt wcześnie nieubłagana śmierć przecięła pasmo ży- 
cia 20 letniego młodzieńca i pogrąży ła  w smutku nieu­

tulonym, nie ty lko  Matkę, której rokow ał najpiękniej­
sze nadzieje, Brata i Siostrę, dla których b y ł  Opieku­
nem, ale nawet wszystkich tych którzy go znając, u- 
mieli oceniać prawość, poświęcenie się i cnotę. N ie j e ­
dna sp łyn ie  cicha ł z a ,  będąca oznaką powszechnego  
szacunku, już w tak młodym wieku zyskanego, co do­
wodzi, że ś. p. M arcelii czy n ił  dobrze nie tylko w sa­
m ych  granicach domowej zagrody, ale nadto b y ł  do­
broczyńcą wszędzie tam gdzie ty lko  jego  możnośćdo-  
zwalała. S łow em  ś. p. M arcel/i tak krótko żyjąc, wy-  
w iąza łs ię  ze wszystkich warunków, jakie N a jw y ż s z y  
przeznacza cz łow  iekowi prawdziwie wolę l e g o  miłu  
jącemu. Przyjmi j więc te kilka s łó w  czcigodny Cieniu  
pochodzące od szczerego tw eg o  Przyjaciela, dla k tó ­
rego myśl ty lko złączenia się z Tobą, na zawsze będzie  
balsamem dla zbolałej duszy.—  Ludwik R.

W  d. 21 z. m. we wsi C h łopia ląka  Gub: P łockiej,  
Jan W ilim  pasterz wiejski, la t47  liczący, przepędzając  
b y d ło  przez rzekę Orzyc, w tejże u tonął .—  W d. I b. 
ni. w gminie Zttli/i, Pcie Rrasnostaws:, pies w śc iek ły  
w padłszy  do mieszkania gospodarza rolnego ,skaleczy ł  
tegoż  gospodarza, siostrę jego  i 19to-letniego chłopaka; 
prócz tego pokąsał kilka sztuk bydła i trzody chlewnej.  
Ludziom pokaleczonym pomoc lekarską udzielono, psa 
zaś zabito.—  W d. 2  b. m. W alenty Szymani/e, wł< ścia- 
nin z wsi Bukowiny, Ptu Zamojsk:, cierpiący od kilku  
lat pomięszanie zm y s łów , w napadzie którego po kilka 
razy okazyw ał chęć samobójstwa, przez poderżnięcie  
gardła, życie  sobie odebrał.—  W d. 3 b. m. włościan-  
ka z gminy W o la  Pękoszew ska , Ptu Rawsk:, lat 19 li­
cząca, w  skutku pobicia przez karbowego, życie zakoń­
czy ła .—  W  d .4  b. m. w gminie Lipsk  murowany, Gub: 
Augustows:, znaleziono ciało Andrzeja Rom anow skie­
go , który poprzednio w tejże gminie w s łu ż b ie  za ek o ­
noma zostawał. Przyczyna śmierci niewiadoma. —  
W  d. 9 b. m. w gminie P rzystań , Gub: Płockiej,  Fran­
ciszek Serow ik  włościanin, na łąkach przy robocie  
dworskiej, przez innego włościanina przypadkowym  
sposobem w swawoli zabity został.—  W następujących  
miejscach w  Królestwie b y ły  pożary ,w sk u tku  których  
spaliły  się: w  mieście L ubartow ie, dom mieszkalny,  
spichrz z wozow nia i stajnia, na rs .l  130 asekurowane; 
oprócz tego rozmaite materjały budowlane do bożnicy  
żydowskiej przygotowane, wartości rs. 97 k. 50 .—  W e  
wsi i gminie P rzera d zu , rozmaite zabudowania gospo­
darskie, zboża znaczna ilość i inwentarze, na niewia­
domą summę ubezpieczone.—  W e wsi G udele, Pcie  
Sejneńskim, z niewyśledzonej dotąd przyczyny roz­
maite zabudowania gospodarskie na rs. 210  ubezpieczo­
ne; nadto pogorzelcy  w spalonem zbożu i ruchomościach  
ponieśli straty ok o ło  rs .400.—  We wsi Janowice,Pcie  
Kalwaryjskim, stodoła, spichrz i skład na siano, na rs. 
150 ubezpieczone. Pogorzelcy  ponieśli straty wspalo-  
nem zbożu i sprzętach około  rs. 300.—  W e wsi Bogu- 
szyce, Pcie Ł om ży ńs:, dom drewniany na niewiadomą 
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summę ubezpieczony. Pogorzelec poniósł s traty  w r u ­
chomościach na rs.  0 0 0 .—  W e wsi K rajęczynie, Pcie 
Płockim, z niewyśledzonej dotąd przyczyny, zabudowa­
nia włościańskie na rs. 520 ubezpieczone, koni 2, bydła  
sztuk 6, t rzody  chlewnej sztuk 9.—  W  kolonji Bulko­
wie, gminie Mąkolin, stodoła na niewiadomą summę 
ubezpieczona. Pogorzelec poniósł s traty  w spalonem 
zbożu około 400 rs. (G. P.)

Z  Petersburga. —  Pożar w y buch ły  30go Lipca 
w Hadiaczu  (w Gub: Połtawskiej) ,  z rządził  szkody 
na 1 15,000 rubli s r : .—  W K azaniu  b y ł  znowu pożar, 
k tó ry  spowodował straty  na 100,000 rs. obrachowane. 
—  W  roku  zeszłym o trzym ał jednę z nagród Demi- 
dowskich w Akademji nauk Petersburgskie j,  Radca 
Stanu Pietruszewski, za obszerne dzieło: Meteorolo- 
g ija  powszechna, w rękopisie przedstawione.

Antoni Berezowski, b. Sędzia Skwirski,  Dziedzic 
Rohozny, znany z licznych dobroczynnych uczynków, 
opiekun wdów, sierot, starców i nieszczęśliwych, wcza- 
sie teraźniejszej grasującej cholery, w PowiecieSkwir- 
skim życie zakończy ł.—  Otrzymano z Rossji wiado­
mość, że w Pow: Kaniowskim, rozstał się z tym świa­
tem Eustachy Jankowski, zacny obywatel,  jeden z tych, 
k tórzy pierwsi zaprowadzili cukrownie w prowincji 
w której zamieszkiwał.

W  Gubernji Kijowskiej,  rozs ta ł  się z tym światem, 
w ciągu grasowania teraźniejszej epidemji cholery, ś. 
p. Józef Korwin Szym anow ski, b. Marszałek Szlachty 
Gub: Kijowskiej,  Dziedzic M otyzyna, potomek zna­
komitej rodziny. Tygodnik Petersburgski, z k tó re­
go czerpiemy tę wiadomość, donosi, że ś. p. Szym a­
nowski, b y ł  rodzonym Synowcem Józefa Szym anow ­
skiego, znanego Poety XVIII wieku. Pełen pobożno­
ści, i chętny zaszczepienia jej w drugich , zm arły  S zy ­
m anowski t łum aczył obszerne dzieło Rozm yślania  
E w s n g k u i ,  którego dokończenia ostatniego tomu, 
śmierć mu nie pozwoliła.

Dnia 6go z. m. um arł we wsi Sitkowcach  (w Parafji 
Iiinieckiej, Pcie Lipowieckim, Gub: Kijowskiej), s ta­
rzec Maxymiljan bom ski, mający lat 106. Do zgonu 
zachował czerstwe zdrowie i przytomność umysłu. 
b o m ski  u rodził  się d. 12 Paździer: 1742 w miasteczku 
Czeczersku w Gub: Mohilewskiej. Początkowo s łu ż y ł  
w wojsku; następnie dworsko po domach obyw atel­
skich. Po 2 kroć wchodził w związki małżeńskie, i 
z powtórnego pozostały: żona i córka. Od jubileuszo­
wego r. 1826 stale zamieszkiwał przy  kaplicy liljalnej 
Sitkowieckiej, pełniąc w niej najwytworniej obowiązki 
Zakrystjana, gdzie mając zaspokojone wszystkie swoje 
potrzeby, szczodrobliwą względnością miejscowych 
dziedziców, z całym zapałem oddał się pobożności 
chrześcjańskiej, i na niej zakończył swe życie, przyj- 
nmjąc świętobliwie z rąk  Kapłana ostatnie posiłki r e ­
ligijne na drogę wieczności. Zdaje się, że na nim też 
sprawdziły  się W całtin znaczeniu te słowa Psalmisty

P A Ń S K IE G O : Długością dni napełnię go, i  okażę 
m u zbawienie moje.

A nglja . —  Królowa 7go b. m. po 38-godzinnej że­
gludze, zawinęła z TVoolwichu do Aberdeen. Władze 
gminy i miasta, oraz Uniwersytet pod przewodnictwem 
swojego Kanclerza Lorda Aberdeen, przedstawiły jej 
adres w ita jący .—  W  pierwszym tygodniu b. m. zapas 
gotówki ang: Banku, zmniejszył się o pół miljona funt: 
szterl:. Obieg bankocetli o mało co się zmniejszył. —  
Statki niemieckie k tóre  zatrzymały się dotąd w p o r ­
tach ang: zpowodu blokady portówniemiec:,przez flotę i 
duńską, odpłynęły  do miejsc swego przeznaczenia.

A u s tr ja . —  Feldmarszałek Porucznik Hr: Gyulai,
8go b. m. ogłosił  w Tryeście, iż za porozumieniem się 
z Kontr-Admirałem Albini, w przedmiocie wykonania 
w arunków  zawieszenia broni, od tegoż dnia stan oblę­
żenia Tryestu  ustaje. Później doniesiono, że Kontr-Ad- 
m ira ł  A lbini nie odp łyną ł  jeszcze z TVenecji; tenże 
oznajmił, iż wtedy to uczyni, gdy ze s trony A u s tr ji  
otrzyma zapewnienie, że przeciw TVenecji nie będą 
przedsięwzięte kroki nieprzyjacielskie. —  Zbrodnia 
okropna 6go b. m. popełnioną została we Lwouńe; 
tameczny Iśaznodzieja gminy niemieckiej Izraelitów 
Kohnen, wraz z swoją rodziną i ze sługami, został za­
t r u ty  arszenikiem wrzuconym do wody używanej do 
gotowania; Kaznodzieja i dziecko już  umarli, inni z licz­
by 9ciu zatru tych, jeszcze chorują. Zbrodnię tę p rzy .  
pisują fanatyzmowi kilku jego spółwyznawców; ch łop­
ca, k tóry  w rzuci ł  arszenik do wody, miano ująć; kilku 
podejrzanych aresztowano.— Radca ministerjalny Dok­
to r  Fischhojf, wyjechał jako Komisarz do Szlaska  i 
G alicji, w celu przedsięwzięcia środków zaradczych 
przeciw cholerze .—  W  Brodach  cholera grasuje mo­
c n o .—  Na posiedzeniu Sejmu l i g o  b. m., Minister 
D oblhojf odpowiedział na interpellację Panów Gold­
m a rk  i Jonak, że A u s tr ja  przyję ła  pośrednictwo 
F rancji i A nglji w sprawie włoskiej.  Na zapytanie 
Pana Polaczek w przedmiocie sporów kroacko-w ę-  | 
gierskich, odpowiedział,  że gabinet wiedeński ofiaro­
w ał już  raz swoje pośrednictwo w tej sprawie, z k tó­
rego  TVęgry  nie korzysta li; co do praw A u s tr ji  do 
W ęgier, gabinet w Sierpniu przes ła ł  do Pesztu  no tę ,  
na k tórą  jeszcze odpowiedzi nie otrzymano.

F rancja  Baron Koenneritz  9go b. m. przedsta-
w i ł  Jenerałowi Cavaignac  swoje listy wierzytelne, 
jako  Poseł nadzwyczajny i Minister pełnomocny Króla 
Saskiego. —  Zgromadzenie Narodowe p rzy ję ło  ju ż  
7 wstępnych paragrafów ustaw y W  kilku departa­
mentach pyrenejskich wróciła spokojność po zamięsza- 
niu spowodowanem przez pobieranie dodatkowego po- 
datku 45 cen tym ów .—  l i g o  b. m. wytoczono przed 
sądem wojennym proces by łego  Mera P inel G rand  
cham p, w której to sprawie P. Franciszek A rago  w y­
stępuje jako świadek.—  Minister wojny Jenerał L a-  
moriciere p rzy rzek ł  właściwemu Komitetowi Zgro-
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madzenia Narodowego 12go b. m. przedstawić projekt 
do kolonizacji 10,000 robotników i skazanych czerw ­
cowych w A lgierji. —  K u rjer  Lugduński zbija wia­
domość o rozwiązaniu tamecznej gwardji ruchom ej.—  
Bankocetle francuzkiego Banku tak są poszukiwane, 
że płacą za nie pó ł  procent agio .—  W  miejsce Pana 
Chasleau, przeznaczony na Konsula do Tangeru, Pan 
Declercq, Poddyrek tor  w ministerstwie spraw zagr:.—• 
Kompozytor Z im m erm a n n  mianowany został Inspek­
torem jeneralnym klass fortepjanu, i Członkiem Komi­
tetu wychowania w K onserw atorium .—  Na Krzyżu 
o rderu  iegji honorowej, przyw róconym  został wize­
runek Cesarza /Vapoleona, ustanowiciela tej zaszczyt­
nej oznaki.—  Ministerstwo ma zamiar zaproponować, 
aby Prezes Rzeczypospolitej b y ł  obrany, nie przez 
lud, ale przez Zgromadzenie N arodowe.—  Z M ada­
g a ska ru  otrzymano pomyślne wiadomości o układach 
toczących się z Królową Howasów Ranavolo, w celu 
wyjednania wolnego wstępu Europejczykom  do jej 
pańs tw a.—  Słychać o utworzeniu oddzielnego mini­
sters twa Policji. !

G recja . —  Poseł austr: Jenerał  Prockesch  w y p ra ­
w ił  ucztę dla Niemców bawiących w Atenach, na cześć 
zwycięztw odniesionych przez Feldmarszałka H rab ie­
go R  ndeckiego we Włoszech.

H ollandja. —  W posiadłościach hollenderskich na 
wyspie Borneo, odkry to  5 bogatych kopalni żelaza.—  
Król 8go b .m . przy jm ow ał Pana Siebe, Posła władzy 
centralnej niemieckiej.

Niemcy. —  Zgromadzeniu Narodowemu w Frank- 
fo rc ie  n. M. 1 Igo b. m. ozna jmił Prezes P. Henry k v. 
G agern , i e  P. D ahlm ann  doznawszy trudności w u- 
tworzeniu nowego ministerstwa,zdał poruczone mu zle­
cenie; Wice-Prezes v. H erm ann  wezwany został do 
Arcy-Xcia Zawiadowcy.—  Xżę F ryderyk  Szleswig- 
sko-Kolszty nski-Sonderburg-Augustenburg, na własną 
prośbę uwolniony został od dowództwa armji Szles- 
wigsko-Holsztyńskiej, k tóre tymczasowo poruczono 
Pułkownikowi Hrabiemu B audissin .—  Ostatnie wia­
domości z W roctaw ia  rokują jak najlepsze widoki dla 
handlu wełną.—. VV gabinecie pruskim mającym utwo­
rzyć się przez Pana Beckerath, mają być umieszczeni: 
Tajny Radca M aetzke jako Minister skarbu, Naczelny 
Prezes szląski P. Finder, V. Scheller \ kilka i nnych o- 
BÓb nienalezących doZgromadzenia Narodowego w B er­
linie.—  P • H ansem ann  zachorował na cholerę.—  Sła­
wny kompozytor M eyerbeer wyjechał z B erlina  do 
P a r y ż a .—  Minister sprawiedliwości Rzeszy wezwał 
Radcę apelacyjnego Jlroicher z Kolonji, autora komen­
tarza do reńskiego kodexu handlowego, aby wraz z Pod­
sekretarzem stanu W idenm ann. u łoży ł  p ro jek t  do 
kodexu handlowego dla całych Niemiec.—  Stan zdro­
wia w Lipsku  jest zaspokajający; pogłoski o ukazaniu 
się cholery w tern mieście, by ły  fałszywe.—  O dwrót 
wojsk niemieckich z Xięztw Szlesw igiko-Holsztyń­

skich, odbywa się jak najspieszniej.—  Arrnja W irtem - 
bergska pomnożoną zostanie do 35.000 ludzi.

Szw a jcar ja. —  Dotychczas 15 '/z kantonów z lu­
dnością 1,714,105 mieszkańców przyję ło  nową ustawę, 
5 l/z zaś kantonów z ludnością 178,448 mieszkańców ta­
kową odrzuciło .—  A oro r t  postanowił zaniechać d r u ­
giej pożyczki, do której b y ł  upoważnionym.—  Poseł 
w ładzy centralnej niemieckiej P. R aveaux, p r z y b y ł  
do Bernu.

W ło ch y .—  Zamięszanie w Liw ornie  wznowiło się 
3go b .  m. W . Xżę Toskański 3go b. i i i . kazał koleją 
żelazną wysłać mocne oddziały wojska przeciw bun­
tow nikom .—  W B ononji wzmagają się łupieztwa. —- 
Xżę L itta  w róc ił  do M edyolami. Feldmarszałek R a ­
decki dał mu straż bezpieczeństwa złożoną z Olicera i 
16 żo łn ierzy .—  Jenerał Salasco  Szef sztabu g łów ne­
go Króla Sardyńskiego, nalega, aby go staw iono przed 
sądem wojennym, przed k tórym  chce usprawiedliwić
swoje postępowanie Gubernator Getiewy, Jenerał
Sounaz, otrzy mał żądaną dy misję.— Xiążę P a rm y  o- 
g łos i ł  protestację przeciw wszeikim rozporządzeniom 
wydanym w Xięztwach w czasie jego  nieobecności. —— 
Nowa wyprawa doSycylji 30go z.m. odpłynęła z N ea- 
fjolu; tymczasem 8000 wojska wy ląduje pod M essyną; 
przeznaczenie innych 12,000. wojska niejest jeszcze wia­
dome. Sycyljanie poczynili różne przygotowania do 
oporu. —  Parlament w P alerm o  spokojnie odbywa 
swoje narady.

Rozm aitości.—  W  roku bieżącym spodziewany jest 
Kometa, k tó ry  widziany b y ł  w latach 1264 i 1556 .—  
Panna Rachel wróciła do P aryża . —  Liszt osiadł 
vi W  a ju t  arze, gdzie chce sobie piękny dom wystawić; 
w krótce  ma wejść w związki małżeńskie.—  Od dawna 
wiadomo, ie  Anglicy bardzo mało posiadają zamiłowa­
nia w muzyce i zajmują się nią tylko dla mody. Przed 
kilku dniami przybyła  bogata Angielka do składu nót 
w P a ryżu , i zażądała, aby jej pokazano aiekkie kadry ­
le na fortepjan, kompozycji Beelhovena, H ajdena , 
Mendelssohna i W e b e r a iit.i koinjtozytorowie, od 
r z e k ł  przedający, napisali symfonje, oratorja, kw ar te ­
ty, opery, msze, sonaty, ale nie kadryle.” aDia czegóż 
nie*?” »Tego niewiem, przy  tern ich kompozycje żleby 
się wydały w muzyce do kontredansów.” »Co tam, 
zawołała Angielka jakby urażona lekce-ważeniem ta ­
lentu sławnych Mistrzów, można tańczyć podług  każ.- 
dej muzyki, jeśli ty lko jest dobrą .”  Przedający ukło  
n i ł  się i podał jej »,Stworzenie św iata” , kompozycji 
H ajdena , ułożone na fortepjan. Nie wiemy, czy piękna 
Miss spróbowała tańczyć podług  tej koippozycji .—  
Pan I  erdat du Trem blay  robi doświadczenia, w celu 
zastosowania pary eteru, chlorojurmu  a nawet aldehy­
du, doporuszania machinparowych. Spodziewasię tym 
sposobem zaprowadzić znaczną oszczędność paliwa. 
—  Tancerka Adela Durni!atre opuszcza scenę Opery  
Wielkiej w P a ryżu j  świetny i bogaty związek małżeń-
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ski. j es t  tepro p o w o d e m .—  S ła w n y  Ar tys ta  H e k t o r  
lie r lio z  dawał  Koncert,  w L o ndyn ie ;  między innemi,  
w y  k o n a n o  u w e r tu r ę  K a r n a w th i  W eneckiego,  marsz 
p i e l g r z y m ó w  z symfonj i  H a ra ld ,  i kilka u s t ępów 
7, frU nsia - —  Hrabia  H ra n ca s  by ł  tak r o z t a r g n i on a , 
je  gdy raz % pojazdem w r ó w  się w y sy p a ł ,  a k am er dy ­
n e r  chcia ł  go ra tować,  Urab ia  z n i emałym gn iewem 
zapy ta ł  go:  j ak  śmie do sypialnego poko ju  wchodzić  
w p rz ó d  nim on na niego za dz w on i .—  Roz rzu tnemu  
młodz ikowi ,  k t ó r y  s t rw on iwsz y  majątek ,  nie miał  j uż  
ani grosza w kieszeni ,  dawna kochanka p rzys ł a ł a  sa­
k i ewkę  na imieniny : rozgn iewany,  napisał  do niej list 
w  tych  tylko wy razach :  »Pani,  za ty l e  p rzywiązan ia  i 
p ieniędzy,  nie z a s łużył em na podobną impe r tynenc ję .”  
—  Ze wszystk i ch  części ciała cz łowieka ,  oczy najwięcej  
cierpią ,  i t ak :  P r awda  kole w oczy;  cudze  szczęście 
b yw a  solą w o k u ;  piękne kob ie ty  wpadają  w  oko;  
w  jednem oku  jest s łomka,  w  tamtem znowu  beika;  
w  innych oczach jest  c iekło,  i t. d . ; b iedne oczy!

P R ZY J  ECH Mi l  do W A R S Z A W Y .
Bełkowski A lex: Oby: z Kielc: Borkowski Jene:-Major z Lublina; 

Brodzki Ant-Oby: z Dąbrowy; Cielecki Ant: Ob: z Sierakowa: Ciesz­
kowska Jul ja Oby: z Lukowea; Deskur Jan Oby: z W oli Talubskiej; 
Dziedzicki S/.} ni: Rzecz: Hadca Stanu z Pawłowa; Gedymin Jan Ob: 
®Krolowego-Kr/esła; liauszyldowje Kry: i Ant:Oby: zKażnocina; 
Jaroszewski Mieli: Sędzia z Grodzic; von Kaufman Jene:-L**jt: z Pło­
cka; Kozerski Faust: Oby: z Kolanka; Martin Jan Oby: zKręzola: Pia­
secki Marjan Radca Honor: z Petersburga; Swiąteccy Teofil Pleban, 
i Felix Oby: z Słupcy; W ężyk Ign: Prezes Tow: Kred: z Łowicza; 
Zaniewicz Jan CJrzęd: z Grodna; Bukowski Stefan Oby: z Chełmie; 
Biernacki Ign: Oby: z Kamienia: Brzostowski Hipo: Hr. z Czarnoży­
ły ; Duchnowski Józ: Urzęd: z Augustówka; Denheim Piutr Pułków: 
z Petersburga; Irzykowicz Jul: Ob: z Siedlec; Kloch de Karnitz Fet d: 
Baron z Lublina; Markus Fryd: Dok: Filoz: z Drezna; Noiński Alex: 
Sędzia z Konstantynowa; Hr. Opperman Pułków: Gwar: zPetersbu:; 
Potocki W ł: Ilr.zKonstantynowa: W'erand Józ: Ob: zKodnia. (G.P.)

Józef DROBCZYŃSKI, lat 9 mający, dnia 14 b. m. wyszedłszy  
7. domu Nr 122 przy ulicy Piekarskiej, dotąd nie wrócił. Miał 
na sobie Paltonik granatowy, z guzikami świecącemi, naj»*den 
rzęd zapinany; Sppdnie szaraczkowe; Czapkę czarną, i Kamizel­
kę ftarną. Rodzice jego, upraszają o odprowadzenie pod po­
wyższy Nr, za nagrodą.

Mając na celu dogodność  pnd wszelkiemi j ej  w a r u n ­
kami,  u rządzam na nadchodzący j a r m ar k  w sBowicst#, 
w lokalu domu W .  Zawadzkiego , idąc od kolei żela­
znej  po lewej s t ronie,  p rzy  ro;*u ul icy War szawsk i e j  
j Rynek ,  Zak ład Gast ronomiczny pod nazwą Restau­
racja Wiedeńska^ który zaopat rzam nie tyiko w wszel ­
k iego  rodza ju  po t r awy  i napoje k ra jowe,  ale niemniej 
w  wszelkie gatunki  w i n : Węg ie rsk i ch ,  Reńskich.  B >r- 
doski ch ,  b ia łych  P rancuzkich i Szampańskich.  Za do ­
b ó r  win i dob roć  po t r aw,  oraz za ceny umiarkowane,  
poważam się zaręczyć ,  i względom Szanownej  Pub l i ­
czności  Zak ład  mój polecić.—  Jurkowski.

Na K rako:-P rzed in : pod Nr 309, m iędzy  Dobroezyn: i Klasztorem 
X X . B ern ard y n ó w , w oficyn ie  na dole, je s t  każdego czasu do w y ­
na jęcia  LOKAL oddzieln ie  p o ło żo n y , sk ład a jąc y  się z <jc iu PokJi,

piętrze.

nowo z gruntu wyrestaurowanyrh, wymalowanych i gustownie o- 
b ciami wyklejonych, z wnijśr ien, ,|0 ogrodu, którego widok ua 
W isłę i nowy Zjazd, tudzież Kuchni angielskiej, Piwnicy Spiżar­
ni, Góry, i innych dogodności, a jeżeli potrzeba będzie Stajni i W o­
zowni:—  są tam także i inne Lokale, od Sgo Michała. Wiadomość 
u Rządcy domu.

KLACZ maści gniadej, młoda, lat 5, rosła, zda­
tna do zaprzęgu i pod wierzch, jest do sprzedania. 
Wiadomość powziąść można w domu W . Lessla
przy ulicy Miodowej pod Nr 486 lit: A, na lm

u Karola Karpińskiego.
Przy ulicy Miodowej, pierwsze drzwi obok pała­

cu Paca, w Składzie Gorsetów, można się dowie- 
dzieć o rożnych gatunkach POJAZDÓW i W J -  
DYCZANEK krytych i u iekrytych._  W  tymże 

Składzie, znajdują się PASY z gummy elastycznej amerykańskiej, 
dla utrzymania ciepło żołądka w czasie obecnym, dla Dam i
dla Panów, po cenie stałej od zł. 15 do 20.
VgW ffSr** Gdy wiele Osób zaszczycając mnie dotąd swemiła- 

skawemi względami, nie mają wiadomości, gdzie na- 
teraz PRACOWNIA moja exystuje, a zatem mam lionor donieść 
.1WW. i W  W. Panom, że mieszkom pod Nr 523 przy ul: Podwal 
i donoszę Szanow: Publiczności, źe z niego MATERIAŁU najakn- 
ratniej wykończać będę, jako to: Palto watowe zdyberklotu lub 
syberyny, z kamlotową podszewką, za zł. 120; zaś z jedwabną za 
zł. 145; za Frak i Kejlrok z atłasową podszewką, po zł. 100: zaTu- 
Żurek z podszewką kamlotową zł. 80 do 90, zaś z jedwabną zł 100; 
Spodnie z mego kortu zł. 36 do 40; oraz wszelkich obstalunków za 
najpoinierniejszą cenę podejmować się będę. —  J. Jagodziń sk i, 
Krawiec Męzki.

Osoba trudniąca się wypiekaniem CHLEBA WIEJSKIEGO dotąd 
zy ulicy Sto-Jańskiej Nr I I zamieszkała, od dnia 17 h. nu prze-przy 

nosi swo zakład na Krako: Przed

uateraz potrze- 
W  sieni u Szewco-

i n - • r u i* m: do d°mu W- Staniszewskiego 
Nr 405 wprost Kościoła Sgo Krzyza: spodziewa siu, że jak dotąd 
zaszczytne u łaskawej Publ.cz: w swoje,„ zawodzie doznała powo­
dzenie, tak i. nadal przy usilnem staraniu swojem, też same pozy 
ska względy. Donosząc i to, że jedna Bułka tegoż Chleba dotych­
czas po gr. i 8 sprzedawana, odtąd do ceny g r. 16 za jeden Boche­
nek zui -a się. Osoby abonujące miesięcznie, tę znaj,;,, dogodność 
ze codziennie do ich mieszkania Chleb odnoszony ni mieć będą ’

P f '  S l S !  KU.C H A R K A , a zarazem uzdatniona do Zarżą- 
l l y S e S f e  Gospodarstwem, która przez lat kilkanaście

pozostawała przy jednej kuch 
buje obowią/.ku. Wiadomość 

w tj pod Nr 28, ulica Sto Jniska.
1) da >J b.m. skradziono SURDUT oliwkowy, Spodnie kortowe 

w paski popielate, Koszulę, Chustkę czarną naszyję Chustkę w krat- 
ki czerwoną od nosa, Kołnierzyków 7, Papiery w sprawie Frań-
SI rm ! r k' T \ — CiVVk0. n kli. Sumińskiej, 3 Rewersa „a summę 
zł. hbOJ gr. y, :> o im nację i Dyiuissję na Komisarza Pow Mławskie- 
go dla Straszewskiego, i rozmaite Notatki; uprasza się Osoby, któ- 
reby podobne rzeczy lub papiery dostrzegły, aieb wiadoniotó 
w czyim pozostają ręku, najbliższej Władzy Policyjnej udzielić 
raczyły-

Skład PARASOLI i PARASOLIKÓW Damskich,
^ " i e - i o n  Ml. będzie z d nnu 

4 18, P»d ^ r  4 S do p a łacu  J W . lir. Stan: P o toc- 
, . . .  , „ P"-y “ 'icy  b rakow :-P rzed iii:; —  rów nież  od

Sgo Michała r. b . SK L E P nowo w y re ,ta m o w a n y , je s t  do najęcia
418. Wiadomość w  tymże Sklepie.

sgsssHM- • ^  Pow°d u _w yjazdu, są do sprzedania OTEBSJLE 
Y r f? Ę g . Jls loiiovve, mianowicie: Kanapa wygodna na spreży- 

. na(,h, wysiana włosem, ze schowaniem; również sześć 
Krzeseł , Fotel, Stoł okrągły pK ed kanapę, dwa Łóżka’ 4, y 
Krzesła wyplatane, i inne rzeczy. Wiadomość przy „Rcy Zió 
dłowej w domu Lentza pod Nr 2637, na im piętrze od frontu
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Ł O K A Ł E  ISO HA.JĘCIA.
W  domu narożnym przy ul: Podwal i Nowowiejskiej Nr 505, na 
lin  piętrze, 3 i 4 Pokoje z Kuchniami, oddzielnie lub razem; 
na 2 tu p iętrze, podobneź mieszkanie i pomniejsze; na p a r te r/e , 
Sklepy i Mieszkania różne, po cenach znacznie zniżonych, je ­
żeli kto od Sgo M ichała najmie.

Podpisany Rządca Dóbr Czarneckich, ma honor niniejszym do 
wiadomości publicznej podać, źe w terito rjum dóbr wspomnionych, 
dziedzicznych W . Ignacego .Piaskowskiego, znajduje się do w y­
dzierżawienia na lat 30ści,od Śgo W ojciecha 1849 r., 36 KOLONJI, 
w obfitych łąkach  i paśnikach, (z których każda najmniej 24 mor­
gów rozległości zaw iera); gdy niektóre z tych  do 2ch włók rozle­
głości dochodzą, z zabudowaniami gospodarskiemi w porządnym 
stanie; Ogrodami owocowemi (i polami ogrodzonemi płotam i, z o- 
pałem  nieograniczonym, przeinaczonej dla Kolonjów T orfiarn i), 
innemi użytkami i dogodnościami o jak ich  mający chęć objąć Dzier­
żawę, na gruncie przekonać się może. Cena dzierżawna Kolonji, 
ustanawia się od każdego m orga 300 prętowego nowopolsk: grun­
tu klassy 3, po złp. 5, (gdy z gruntu klassy 2ej po złp. 6), za oknp- 
ką  na lat 30 z m orga po zł. 10 i 12, stosownie do różnicy gruntu. 
Kolonje wydzierżawić się mające w Parafji Czarne w Powiecie Li- 
pnowskim, położone są o milę jedną od miast L ipna i Skępego, o 
mil dwie od miast W łocław ka, Kikola i Dobrzynia nad W isłą, o 
mil 3 od Nieszawy i S ierpca, i mil 5 od miasta Guber: P łocka. Przy 
zajść mogącej ztąd korespondencji, uprasza się o frankowanie L i­
stów. —  M a g o r s k  i.

W  dalszym ciągu sprzedaży przez licytację RUCHOMOŚCI spad­
kow ych niegdy Tekli Kronenbergowej, w domu spadkowym Nr 
486 K, przy ulicy Miodowej położonym, sprzedawane będą dnia 
6 /1 8  b. m. reszta Porcelany, Fajansów, Kryształów, Szkła. Mie­
dzi, Mebli, Bielizny i Żyrandoli; a dnia 7 /1 9  t. in. i w dniach 
następnych zawsze od godz: 3 po południu, znaczna ilość różne­
go rodzaju Sreber, do k tó rych  należą W azy, Tace, Półmiski, 
Samowar, Miednice, Salaterk i, Czary, i srebro stołowe; a na­
stępnie sprzedawane będą Kosztowności znakomitą w artość ma­
jące , a między temi rozmaite P erły  w sznurach, Kolje b ry lan­
tow e, Brosze, Kolczyki i Pierścienie, Łańcuchy, T abakiery , Z e­
gark i, Numizmaty i Medale złote i srebrne.—  J a s iń sk i , Rejent.

W e wsi IIołubli, o dwie mile od Siedlec, w Gub: 
Lubelskiej położonej, je s t do sprzedania 300 O- 
WIEC różnego rodzaju i wieku, zbyw ających od 
gruntow ej potrzeby. Zdrow ie ich dobre, w ełna 

poprawna.
Sześć POKOI z Kuchnią, na lm  piętrze; 5 POKOI z Kuchnią, 

na dole; dwa te pomieszkania, razem lub częściowo;— tudzież Ku­
źnia Ślusarska z mieszkaniem, Stajnie i W ozownie, i inne Stan­
cje, do najęcia od Sgo M ichała, w domu pod N r 908 przy ulicy 
Chłodnej.

Dnia 14 b. m. idąc od Mostu, Nowym Zjazdem, Krakor-Przedrn:, 
na ulicę Senatorską, zgubioną została KSIĄŻECZKA Służbowa, 
Salomei Baranowskiej, Młodszej. Uprasza się najpokorniej ła ­
skawego Znalazcę, o zw rot pod Nr 486 w domu P. Kronenberg, 
p rzy  ulicy Miodowej, za nagrodą.

Żądany jest GUWERNER bezżenny, w średnim wieku, posia­
dający w wysokim stopniu języ k  francuzki i niemiecki, tak aby 
w tych języ kach mógł udzielać L iteratu rę i Historję, oraz cią­
g łą  utrzym ywać konw ersację; tudzież nauki szkolne przynaj­
mniej do klassy 5 podług planu Szkół Realnych, Wiadomość 
w domu Hr. Krasińskiego przy ul: Mazowieckiej, w mieszkaniu 
W . S trasburger Inspektora Zakładów  N aukowych P ryw atnych.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do publicznej wiadomości, że w krótce wystawi na sprze­

daż DRZEWO jak ie  burzą w m. Czerwcu r. b. w ydarzoną, po­
walone zostało w lesie przydzielonym  do klucza Gołąb, wr do- 
braćli Lubartowskich Gub: i Pow: Lubelskim położonych. Drzewo 
na sprzedaż wystawić si? mające, wydać może mniej więcej

45,000 kloców po 24ry  stop długości, a najmniej po 12 cali 
w cienkim końcu średnicy trzym ających, przydatnych na bro- 
w arkę, a  w znacznej części na drzewo tow.irne. Mający chęć 
ubiegania się w swoim cz;*sie o kupno tego drzewa, mogą spatrzeć 
las zw alony, tudzież poinformować się u miejscowego Administra­
to ra  o lokalnych stosunkach, jakoto: odległości od rzeki W ieprza, 
możności obróbki i wywózki siłą miejscową, cenie najmów i t. d. 
Również Bank przyjm ow ać będzie propozycje o kupno drzewa 
z wolnej ręki. Prezes, Radca Tajny, .1. T ym ow ski.

Naczelnik K ancelarji, Ł ubkow ski.

Na Krępce, miia za Piasecznem na prawo, otw orzyła 
się sprzedaż różnego rodzaju to je s t:  D e - ^

J^sek , Bali, Krokiew, Murłatów, Gontów i Ł at, oraz D p a - ^
■ łowego w sążniach, sosnowego i hrzcJzowego suchego.//?

Sprzedaż takow a odbywa się na gruncie. —  Oraz tam -1! 
yhże można zakupić DHZEWA w sążniach na Składzie w Gra 
4jj^bowiu przy szosę będącego, lub u Pisarza w G rabow iu ,j^  
0  mila od W arszaw y, na rogatki Mokotow skie.

LOKAL narożny od frontu ulic Senatorskiej i Miodowej, na 
2  n piętrze, w  pałacu zwanym Biskupów Krakowskich, złożony 
z 4ch obszernych Pokoi, Kuchni, Drwaini i Piw nicy, je s t do na­
jęcia. Wiadomość na miejscu.

JL  Dnia 13 b. m. skradziony został ZEGAREK Damski zło ty , 
W  m ały, z fabryk i Patek e t Comp: a  G en.ve, u którego z jednej 

strony cyferb la t biały , z 2ej złoty z wyobrażeniem  Poniatow skie­
go na koniu, wpadającego w Elsterę, w rogowym futerale czarnym , 
z kluczy kiem na plecionce czarnej długiej. Uprasza się ktoby o ta ­
kowym Z egarku powziął wiadomość, a w szczególności PP. Z eg a r­
mistrzów, iżby raczy ł udzielić pod Nr 466 przy ulicy Bielańskiej, 
do W . Górskiego, za co gdy żądać będzie,otrzym a prócz wdzięczno­
ści, przyzw oitą nagrodę.

CHŁOPCZYK, mający lat 9, osierociały, z dobrego urodzenia 
pochodzący, nateraz bez opieki i przytułku będący, uprasza 
W  W. Panów i Pań, aby go p rzyjąć raczy ły  za swego własnego, 
gdyż nawet żadnej Familji nie ma, do której by się mógł udać. 
W iadomość u Dzierżawcy domu przy ulicy Solnej Nr 814.

BECZKI od oleju, zżelaznemi obręczam i, różnej w iel­
kości, są za pomierną cenę do nabycia. W iadomość 
w głównym  Składzie Mydła Braci Natauson przy uli: 
Nalewki Nr 2244 A.

Ł O H A Ł  składający się « czterech Pokoi, Stancji dla U l  
ludzi i Kuchni, na Iszem p iętrze, oraz Piwnicy i Góry,

:i je s t do najęcia od Sgo Michała r. b. za pom ierną cenę, śpś 
p rzy  ulicy Podwal pod Nr 524.

W  domu Rękawiczuika Dęjnerta, pod Nr 1082 przy ulic V T w ar­
dej na G r z y b ó w ie, obok targu, są do wynajęcia każdego czasu, 
następujące LOKALE now o-w yrestaurow ane: I) 4ry Pokoje, 
z Kuchnią angielską, na Im piętrze; 2) dwa Pokoje, z Kuchnią 
angielską, n * lm  piętrze; 3) dwa Pokoje, z Kuchnią angielską, 
na lm piętrze; 4) jeden Pokój, z.K uchnią angielską, na łm pię­
trze; wszystko od frontu. W iadomość u Gospodyni w t\m źesa ­
mym domu.

D yrekcja  M ennicy W a rs za w s k ie j . —  Podaje do powszechnej 
wiadomości, że dnia 10 /2 2  b. m. o godz: 11 z rana, w Biurze Dy­
rekcji M ennicy, odbędzie się licytacja głośna, na dostawę do Men­
nicy MIEDZI pudów 1000 wagi rossyjskiej, i wykucie je j  na 
sztabiki pięniężne, stosownie do warunków, które każdego czasu 
w Biur/e D yrekcji mogą być odczytane. Za pretiurn fisci do li­
cytacji naznacza się za funt Miedzi bez wykucia po kop: 25, a 
za jej w ykucie na sztabiki pieniężne po kop. 3 7/ i s  od funta, i
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podejmującemu s>ę entrepryzy za cenę najniższą, pierwszeństwo 
przs zimnem zostanie. Podług w arunków , dostawa powyższej m ie­
dzi ma następować w partjach  cząstkowych; przeto wadjum ty l­
ko kw otę rubli 150 wy nosi.—  P. o. D yrektora, B. fiołakuwski. 
S ekretarz , G inett.

Szczycąca się z powszechnego zachwalania F abryka Karmel-A 
"ków; i Czekolady, tudzież rozm aitych z fabrykacji cukierniczej 

pochodzących w yrobów , pod firmą C. Grohnert, przy ulicy/a 
Senatorskiej, w domu Rezlera zwanym, pod N r 451 od lat kilku." 

Ijexystu jąca, poleca się Łaskawej Publiczności i nateraz św ieże-^  
a mi WYROBAMI, które w różnych gatunkach przysposobiła, ja -a  
l /k o to :  Konfitury m orelowe, brzoskwiniowe, poziomkowe, wi-^y 
Asniowe, malinowe, i inne gatunki, funt po zł. 3. Następnie roz-A 
y  mai te Soki, to je s t:  wiśniowy, porzeczkow y, poziomkowy. m a-\f 
|\lin n w y , pomarańczowy, berbery sowy, butelka po zł. 1*A  ™ (k  
Y większa zł. 3. Sok świeży ananasowy, butelka zł. 3 i zł. fi. Or- / 
AWzada i Limonjada sucha, funt po zł. 3; takoż rozmaite n»jgu-/| 

słowniejsze Likiery damskie zwane; tudzież różne w yroby cu-Y 
i )  kro we w najlepszym gatunku, funt po zł. fi; drugiego gatunku!! 
a  po zł 4; trzeciego po zł. 3. Karmelki w najlepszym gatunku a 
|/fu n t po zł. 3; zwyczajny gatunek zł. 2 zaś za 24 sztuk Karm el-li 
l\k ó w  gr. 6. Pastylki miętowe, angielskie, francuzkie iniem ie-A  
yck ie , funt po zł. 3. Czekolada na różne ceny, jako  t o : funt po\f 
| \z ł .  5, 4 , 3, 2*/g, 2, i po zł. I gr. 10; Kakao w tabliczkach funt/k 
X po z ł. 3, i z ł .2 g r .  15; Czyste łupinki z kakao funt po gr. 12 ;^  

l^K iw a z kakao funt po zł. 2; także i H erbata z tego kakao funt fi 
X, po zł. 1. Nadmienia się przytem , że z skutku ciągłego odby-a 
Ijci t, tabliczki Czekoladowe średnie i mniejsze, byw ają nadła-(J 
^‘mane, z tego więc powodu, od dziś, zniżyłem takow ych cenę7 
I  pod tytułem  Z D R O B N I A Ł E J  C5K E IA  O L  A B Y ,  fu« t(| 
£ po złoty cli 2, k tórej dobroć d la oszczędnych Gospodyń domu, A 
yrów nież polecam. C. Gi'ohvert. \y

Ktcby miał do zbycia dwa IAO&B E w ierzcho­
we, dobrze ujeżdżone, wrostu średniego, a naw et 
i małe; zechce zgłosić się każdego dnia przed p o ­
łudniem, do Bagateli.

<5-------------------------------------------Dem llandeltreibenden Publicum in Warscfeau, und vor 
nelimlich dem die Leipzig  er- Messe besuchenden Herren Kin 
kaufern mac lie ich hierm it das A nerbieten, die nach W ar- 
schau und andern Orten bestimmten Giiter zu ubernehm en 
und m ittelst Eisenbahn jeden T ag  prom pt zu verladen, wobei 
ich mich auch, wo es noethig ist; dereń Expedition am 
Packhofe unterziehe, und da ich mit der hiesigen Steuer 
Verfassung genau bekannt bin, eine schnelle Besorgung 
uisichern kann. W ilhelm  Jłoeder Senior.

 Briihl N r 52 im Tiger  in L eipzig.
Publiczności handlującej w W arszaw ie, a mianowicie Sza- 0  
wnym Kupcom zwiedzającym jarm ark  w Lipsku , mam / I  
szczyt ofiarować moje usługi w punktualnym p rz e sy ła n iu ^  
msportów do W arszaw y  i innych miejsc, pociągami ko-!/^ 

żelaznej, odchodzącemi codziennie; w razie potrzeby,|£ ' 
^ p o d e jm u ję  s*ę także spiesznej expedyeji na Komorze, jako 
Z) dokładnie obeznany z przepisami tutejszej taryffy .
£  U /i l l^ l . .,  n /_...

ft Briihl Ni
W ilhelm Roeder Senior.
5, pod Tygrysem  w Lipsku. f

W  skutek  decyzji Administracji X ięztwa Łowickiego z. d. 15 
(21) S ierpnia r . b. Nr 52fio, dnia 5 / -Września r. b. o godzinie 
3ej z południa, w b pałacu Siedleckim, za rogatkami Bęlwedęr- 
skiemi, sprzedawać się P,zez publiczną l ic y ta c ję , w o bec
miejscowego W ójta Gminy, różne RUCHOMOŚCI; oczem zawia­
damia się osoby interesowane.

ZŁP: 50 NAGRODY.—  W czoraj z mieszkania na N o«em  Mie­
ście, w yleciał domowy. Kto go złapie i odniesie
pod Nr 358 na 2'gie piętro , otrzym a powyższą nagrodę.

Jest do sprzedaży NAWÓZ KOŃSKI, na mocy rocznego u- 
kładu, z obowiązkiem wywózki śmieci, w Hotelu Polskim pod 
N r 585 przy  ulicy Długiej. Bliższa wiadomość u Rządcy Domu

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w południe 15.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro .....
U trzym ujący od lat parę RESTAURACJĘ na Foxalu p rzy  stacji 

kolei żelaznej w Łowiczu, ma zaszczyt przypom nieć się Szan: Pu­
bliczności, iż n a , nadchodzący Jarm ark, zaopatrzył swój zakład 
w rozmaite gorące i zimne Jedzenia, oraz w różne gatunki W in i 
inne T runki. —  Karol R a d l i ń s k i .

PIWO BAWARSKIE
• IS A H i  F  L ESI A H t  F  Ł E

Z FABRYKI A
.1. « .  S C H A E F E R  i t  COMP. (|

4 
4W ŁOWICZE

f  W i t q e v l n t r
|  Sprzeda 

w R y n k u
dawać się będzie w  czasie zbliżającego się Jarm arku ,(j 

Starego-M iasta pod Nrem 225, ja k  Szyldy wska f  
l)zvwać hęda , przez podpisanego; gdzie <:' * ----- J ------
Y  U  BiST-ł li R A  C J  A, dostarczać będzie 
i)d zone POTRAWY.
V    ,        —   ..— v    

smacznie sporzą-A
W . Majer, (j

P A ST Y Ł ftO W  m iętowych angielskich, i aromat ycz*|| 
innych Petersburgskich, na flinty i na pudelka, dostać inożnag 
S w Z akładack  Piekarni W iedeński, j przy ulicy Długiej W  j y 2 
j t l p r z j  Kolei żelaznej, i w Gościnnym D w o rze .


